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NE cpi z przesyłką pacztową 1 Kor. 50 hal. — 


Premurzerata za granicą $ mk. 50 i. 2 fr. 1 re 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
WI; WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


Redakcya i Administracya „Nowin*: Kraków, 
Pędakter przyjmuje od godziny 11 do 12 w 


„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Rynek gł. L. 8, Tel. 627. 
jołudnie. — Ekspedycya 


REDAKTOR NACZELNY: 
WIK SZCZEPAŃNSKŁ 


OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny rze W hal, 
drobne ogłoszenia pa 4 haterze Od M (smmiewu ea 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy hal., spady na 
każdej stronie po 3 Kar. — Załączniki 20 Kar. za tysiąc 
Inneraty prawadzi w awolm zarządzia p. M. Hupczye. 


Administracya „NOWIN*”: Rynek al. L. 6, . 
otwarta od 9 — T w poludnie i 8—5 popołudniu 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiege, Pasaż Hausmana L 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rana do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gl. L. 8, L p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem e godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakewie i na prewincyi. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 


w krakowie, Podgórzu I 
na prowincyi I kor. 50 hal. 


ę O 
Na jedną kartę! 

„Now. Wr.“ zdarło dsiś sasłonę = polityki 
serbskiej, stwierdzając, te w możliwej wojnie 
z Anstro- Węgrami Serbowie nia mają nie do stra- 
cenia, oraz dające do zrozumienia, że mogą nie 
pozostać osamotnieni i kto wia? może nawet sy- 
skają czynną pomoc Rosyl, która, jakkołwiek woj- 
ny nie prugnie, a e powodu anekayi Bośni i Her- 
ceegowiny Jąć się oręża nie chce — może jednak 
być do tege zniewoloną, jak przed kilku laty 
z puwudu wypadków w Koral. 

Dsieunmk tedy wpływowy zachęca wyraźnie 
Serbów do rzucenia swoich losów na azalę wojny. 
Jest to ubyteczue. W Serbii bowiem wojny ani- 
knąć przgnie tylko król Piotr ea awojem otooze- 
niem, czyli g tymi, którzy samachu stanu i ohy- 
dnego mordu w konaka daiś s siemią zrównanym 
dokunali, a nowego władcą na tronie Obrenowi- 
enów osudellt, 

Zdureyło się, ġe w Czasie krótkiej wycieczki 
na poindnie, już pe ogłoszeniu anekayi, korespon- 
dent „Kraju“ petersburskiego spotkał się £ paw- 
nym wybitnym politykiem serbakim, sawriętym 
przytem nieprzyjaciełem króla Piotra i jego zau- 
seników, który oświadczył mu otwarcie, ta wojna 
jest jedynym wyjściem z rozpaczliwego położe- 
nia, w jakiem suajduje się królestwo serbskia. 

— Na zewnątra — mówił — poniżenia i osta- 
tecznie praez aneksyę, rozwianie nadziei na to, by 
dzisiejsza Serbia stać się mogła Piemontem, do- 
koła którego zjednoczy się naród i utworzy pań- 
stwa wielkoserbskie; wewnątrz plama onydnej 
zbrodni u góry, rozkład moralny w rządach, wa- 
śnie utronnicza najgorszego gatunku, sadach i mar- 
ne wegatacya społeczna. 

— Musimy wywołać wojnę, choćbyśmy prza- 
widywali najguraze jej następstwa, w każdym bo- 
wiem rame będą lepsze od tego, co jest. Fatramy 
wprost w oczy najfatalniejszej możliwej przyszło- 
úci. Przeważającą liczbą, uzbrojeniem (s wyjąt- 
kiem może artyieryi), wyćwiczeniem, armia 4u- 
atro-węgierska rozbija nasze drielne, ale słabsze 
hufce, wkracza do Białogrodu, Kragujawacu, Ni- 
aeu, zalewa kraj cały. Tu i ówdzie wybucha po- 
watanie ludowe, oczywiście szybko tłamione. Na- 
stępnie zajęcie kraju przes Anstryaków czasowa, 
lnb może nawet „rozszerzenie ua Serbię dzisiej- 
asẹ praw zwierzchniezych korony habsburskiej“. 

Qwły naród serbski co straci na tem w poró- 
wnaniu ze stanem rzeczy obeenym? Nie zgoła. 


płakać ofar ludzkich wojny. Pre szystkiem 
jędsiemy się króla, którego nikt w Europie 
awanować nie może, a powtóre apotkauty się pod 
berłem habsbnrskiem e nascymi braćmi z Banata, 
Pogranicza, Chorwacyl, Bośni, Hereegowiny 1 Dal- 
macyi. — Będsiamy więc razem w jednym dome, 
pod jednym dachem, a przyjdzie czas, gdy ten 
dom stanie się naszy łasaym, domem. Na szer- 
szej widowni pracy naligiowej, z' wolnym preystę- 
pem do morea, s możliwością tysiącznych nowych 
dróg zastosowania naszych sił moralnych i mate- 
ryainych, otreąśniemy się z zepsucia, wyzbędzie- 
my się współeawodnictw zaściankowych, staniemy 
aig, czem stać się nie możemy w szcznpłych gra- 
nicach królestwa: narodem, powołanym do wiel- 
kiej prayszłości... 

— A swycięstwo ? 

— Nia łudaimy się. Chcemy ras skończyć ze 
stanem tym ebaenym. Zwycięstwo byłoby możliwa 
tylko w wypadku, gdyby po naszej stronie: atanę- 
ła s bronią w ręku jakań potężna koalicya. Cho- 
driłoby w tym razie o to tylko, by w końcu nie 
stacowiono o nas bes naszej woli, by dano nam 
możność skorzystania w pełni z pomyślnej chwili. 

— A więc „va banqne* | 

— Tak, niewątpliwie. 


Przygotowania wojskowa Austrpi. 


Dziennik „Zelt“ donosi: Jak się dowiadujemy, 
uarząd wojskowy pod wrażeniem stosunków polity- 
cenych ma zamiar zatrzymać rezerwistów sapaso- 
wych, należących nietylko do pułków stacyono- 
wanych w Bośni i Hercegowinie. Zostaną uwol- 
nieni tylko nanczyciele, ojcowie, utrzymnjący ro- 
deiny i cl, którsy mają inny tytuł do uwolnienis. 
Liczba tych, którzy będą nurlopowani, wynosi 
20.000 na ogólną liczbę 60.000 razerwistów ra- 
pasowych. Wasysey inni, t. j. około 40.000 zo- 
atanę zatrzymani. 

Na konferencyi wojskowej, która odbędzie się 
w Wiedniu dnia 3 i 4 grndnia pod przew. cesa- 
rre, postanowione będą znaczne zmlany na wyż- 
szych stanowiskach wojskowych. Wielu genera- 
łów zostanie przeniesionych w stan spoczynka. 

Kancelarya wojskowa następcy trona arcyka. 
Franciszka Ferdynanda zostanie przekształcona 
1 otrzyma nowego kierownika w osobie majora 
Brożka. 


. p . 

Sprawa Siczyńskiego. 

Lwów. Lekarze: dr Sleradski i dr Kolberger, 
ukończyli już badanie Siezyńskiego i obecnie pre- 
cują nad ułożeniem protokołu. Obaj rzeczoznawcy 
uznali Siceyńskiega »drowym na umyśle. Proto- 
koły wygotowane będą w najbliższym czasia, a po- 
nieważ Śledztwo jest juź zresztą ukończone, roz- 
prawa odbędzie się prawdopodobnie z końcem 
grudnia. 


Przeciwnie, jakkolwiek nie można RT 0- 


Widmo z ognia. 
7 (Powieść). 
(Ciąg dalszy). 


Nerwowe naprężenie, w którem reporter się 
anajdował, ujawniło się w wybuchu hiasterycznego 
śmiechu. Schylił się i pozbierawsay kosztowności, 
oddał je Myślącej Maseynie. 

— (w panu jest? — spytał go profesor, pa- 
trego nań ze ździwieniem. 

— Nie, — odparł Hatch z nowym wybuchem 
Śmiechu. 

Qiężką cegłę zsapchawszy na miejsce, powró- 
cili do miasteczka z kieszeniami pełnemi drogich 
kamieni. 

— Skad pan o tem wiedział? — odezwał się 
w końcu Hutch. 

— Dwa a dwa to estóry, — sapewnił go u- 
czony. — Proste dodawanie. Ale nie mów pan 
nie o tem, dopóki cię sam do tego nie upo- 
ważnię. 

Hatch bynajmniej nie miał? ochoty rozgłaasać 
tego przedwóześnie, widział już bowiem w duchu 
sensacyjny artykuł o płemiennych widsiadłach 


brania gotowe tylko własnego wyrobu 
Najnowszej mody 


Tajemnica pani. Steinheil. 


Olbrzymią senzacyg wywołało w Paryżu aresztawa- 
nie żony zamordowanego przed kilku miesiącami ma- 
Jarza Steinhaila, słynnej piękności paryskiej, 

Jak wiadomo, przed kilka miesiącami nieznany 
zbrodniarz zamordował malarza Steinheila i jego 
matkę. Dłago śledzono za sprawcą, lecz napróżno. 
Wozoraj o godzinie 4 po poładniu żona zamordowana- 
ga ndala się z córką do biura policyjnego i szefowi 
bezpieczeństwa publicznego odkryła, że ńwiekrę i jej 
męża zamordował jaj służący (syn jej kucharki) Ale- 
ksander Wolff. Szef binra nakazal zaraz zaarenztować 
Wolffa i jago matkę. Następnie przeułuchał Steinkei- 
lową i jego matkę. Następnie przesłuchał Steinhailową, 
a gdy ona powikłała salę w odpowiedziach, zarządził 
jej aresztowanie pod zarzutem współwiny w mor- 
derstwia, 

Pani S.elnheil jest tą osobą, w której objąciach 
umarł b. prezydent republiki Feliks Faure. 

Z Paryża telegrafują: 

Aresztowanie pani Steinheil wywołało ogólną sen- 
xacyg I stanie się zapewnie przedmiotam rozpraw w 
Izbie deputowanych. Dzlenniki bowiem donoszą, że pa- 
ni Steinheil dlatego nie została dotąd uwięzioną, po- 
nieważ ntrzymyweła stosnnak miłosny z aędzią śled- 
c» ym p. Laydet. Aresztowany Wolf, którego oskar- 
żenie okazało sig nlesłusznem, został wypnazczony 
dziń w nocy na wolność. 

Dsienniki w nadzwyczajnych wydaniach agłoalły 
uwięzienie p. Steinheil ì zaznaczają, że w sprawie tej 
nastąpił pawian zwrat. 

Zdziwienie wywołuje, że dotąd nie udało sig po- 
ahwycić prawdziwego mordercy Stalnheila. 

Pani Stelnhail kowiem wiedziała tylko o morderstwie, 
albo moża mordercę nsjęła. 

Chciała ona wyjść za mąż za jakiegoś bogatego 
przamyzłowea, z którym utrzymywała atosunki. 

Antysemicka „Libre Parole“ ogłasza, że pani Stein- 
heil otruła byłego prezydenta Republiki Feliksa 
Faure'a, ponieważ chciał wyatąpić przeciw Drey- 
fusowl. 

Nadzwyczajne wydania dzienników donoszą: W spra- 
wia zamordowania malarza Stelnheila wmieszany jest 
pawien bogaty przemysłowiec, który utrzymywał ato- 
sunek z tong Stelnhella. Domagał się an od Steinheil- 
la, by rozwiódł się za awą żoną. Gdy »təinheil zgo- 
dzić się na to nle chciał, przemysłowiec ów zamordo- 
wal go i jego teściową. Inna weraya twierdzi, ża te- 
ściowa zmarła za stracha na paraliż, a dopiero po 
Śmierci włożona jej do ust knebel. Ów przemysłowiec 
ma być dzisiaj jeazeza areaztowanym, Wolf zaś (are- 
aztowany wczcraj) okazał się niawinaym. 

Sprawa jest więc zupełnie clemna; pewnem jest 
tylko, że sama pani Stainhel] zna mordereów. 

Przed oskarżeniem Wolffa pani Steinheil oskarżyła 
uwago lokaja Conmillarda o zbrodnię — i achowała w 
jego notatniku perłę, wyłamaną z pierścienia, który 
zginął w nocy mordu. 

W dramatyczny apoadb odbyła alg konfrontacya 
pani Steinheil z oskarżonym przez nią synem jej ku- 


charki Wolffem. Wolff dowiódł z łatwością uwojego 
alibi, a przy konfrontacyi z Stelnheilową wyfmiał ją, 
traktując wyrazami najobelżywazemi, 

— Przed ośmiu dniami przyszłaś pani de kuchni, 
gdy ja tam byłem | umizgałań się do mule, A prze 
cież i wówczas powinnaś była wiedzieć, ża nia ja ga- 
mordowałem męża twego i matkę, prawda? Idyotyzm ! 
Oj, nle potrzebowałem udawać rabnnka, aby cię po- 
siąść! Ale dziś mam ładniejsza od ciehia, choć tyle 
robisz obje z piękności swojej | 

Pani Steinheil grozi, płacze, dostaje atako kon- 
wulsyi i woła w końcu: 

— Kechany Aleksandrze, przyznaj się, przyznaj, 
że ty jesteś spraweą zbrodni | 

Gdy zaś i ten okrzyk nie pomaga, rzuca sią do 
nóg zędziego śledczego Leydeta, obejmuje ga za kola- 
na i krzyczy : 

— Nie aresztu) mnla paun, kochany panie Leydet. 
Przacież pan mnie zna! Ja umrę w więzieniu! 

Gdy, pomimo to, postanowiono odesłać ją do wig- 
złenla dla kobiet, uspokaja się znpełnie i polece zroz- 
paczonej córce, aby przyniosła jej z domu czystą 
bieliznę | 

Tak samo przed udaniem aig do sędziego śledcza: 
go, po interwiewia z dziennikarzami, dostała okropna- 
go ataku nerwowego. Wołała, aby ją otruto, gdyż 
chce umrzeć niewinną, w kilka zań godzin później, n- 
dając mię do uędziega Śledczego, wydawała najspo- 
kojnlej dyspozycye służącym, kazała przykryć ma- 
ble pokroweami, zostawiła pewną somg na wyda- 
tki domowe i ubrała aig starannie, jak na prze- 
chadzkę. 

Wyataroza ta zupełnie dla wyrobienia uebie poję- 
cla o stanie psychicznym tej kobiety. Jeat to hiatery- 
ezka w najwyższym atopnin. 

Po uwięzieniu jej skierowano śladztwa w kieran- 
ku odkrycla osoby, dla której dopuściła ulg wazyat- 
kich wykrętów powyższych, Pod tym jednak wzęglę- 
dem pani Steinheil milczy z uporem właściwym hi- 
sieryczkom. 

Paryż. Szef pelicyi bezpieczeństwa polacił wczoraj 
przedpołudniem ekshumacyę zwłok Steinhaila. Zwłoki 
przeniesiona do morgi celem autopsyi (chodzi o zba- 
danie, czy nie zadano Steinhellowi narkotykn przed 
zabiciem go). 


Krwawa zbrodnia wa LWOWIE, 


Jak jaż onegdaj donieśliimy, Lwów bardzo 
poruszony został morderstwem, popełnionem w 
śródmieściu na parze małżonków Stoff. 

Zamorduwany Stoff utreymywał we własnym 
domu przy ul. Sobieskiego 1. 46 przez kilkadeie- 
Biąt lat restauracyę „Pod Błońcam', którą przad 
kilku laty poddzierżawił. Mieszkał tam z żoną na 
plerwirem piętrze. We środę był jeszcze do godz. 
11 w nocy w restauracyi, potzem udał się na 
spoczynek. We czwartek rano oboje Steffowie nie 
watali jak zwykle o godz. 8, zaś lokatorowie są- 
dząc, że śpią, nie troueczyli się o nich. Dopiero 


około południa milczenie, panujące w mieszkaniu 


| strzegących stutysięcznego skarbu, artykuł dla je- | ata o wpół dodsiewiątej, a ta jest o wpół do deie- 


„go własnej gazety pryesnaczony 1 przee nią pter- 
waszą drukiem ogłoszony. 

W miasteczku profesor odszukał polioyanta. 

— Słyszałem, że obrysgano pana krwią w tym 
starym domu Westona ? 

— Tak jest. Ciepłą krwią. 

Obtarłeś się pan chustką od nosa? 

Tak jest. 

Masz pan jeszcze tę chustkę ? 

Może i mam, jeśli nie poszła do prania. 
— O przezorny esłowieku | Toż tam może zbro- 
dnię spełniono, a pan jedyny jej dowód do prania 
oddajesz ? 

— Na Boga! Prawdal Czekaj pan, pójdę jej 
poszukać. 

Pobiegł 1 wkrótce powrócił z poplamioną 
chustką. 

Profesor ją zabrał 1 poszedł do apteki. Po 
niedługiej rozmowie z właściecialam znikł w labo- 
ratoryum, w którem przesiedział z dobrą godainę, 
aż da zmroku. Policyant t reporter czekali na 
niego w sklepie. 

— Cey nie przyjdzie tu już żaden pociąg z Bo- 

| atonu dziś wieczór ? 

— Owssem, jest jeden, który wychodzi s mie- 


| siątej. 


— Panie Hatch, zatelegrafoj pan do pana 
Ernesta Westona, by przybył tu dziś wieczór ko- 
nieesnie. Dodaj pan, ża idzie o rzecz wielkiej 
w 


agi. 

Zamiast do telegrafu, Hatch udał się do tele- 
fona i rozmówił się z p. Westonem, który prey- 
rzekł stawić się wieczornym pociągiem, pomimo, 
iż inne miał plany na delsiaj. Profesor tymezesem 
dawał instrukcye policyantowi. Mnaiały ona być 


, sajmujące, bo stery powtareał „tam do leha!“ 


z ogromnym zapałem. 

Przy kolacy! Hatch już nie mógł wytrzymać 
i przerwał miłceenie następującem pytaniem : 

— Karałeś mi pan porównać to pismo z pi- 
smem Westona. Przecież był on razem s nami 
owej mocy, niemożebnem więc jest... 

— Niema nie niemożebnego na świecie. Zapa- 
miętaj pan to rav na zawsze i nie mów pan 


, takich głnpstw. To mnie niezmiernie d.ażai, 


— (Chciałem tylko powledzieć, że ponieważ 
był z nami... 

— Żskończymy dzisiaj tę historyę z duchem — 
przerwał mu uczony. 

Ernest Weston przybył o wpół do driesiątej 


i odbył długą konfarancyę z profeseram. Nako- 
niec radeacy wyszli z pokoju. 

— Zabierzcie panowie rewolwery se sobą — 
poleci? profesor. 

— Sądzi pan, że to potrzebne? — spytał We- 
ston. 

— Konieczne. 

Weston pożegnał się 1 odszedł; Hatch radby 
był wiedzieć dokąd, ale nia śmiał pytać, znając 
profesora. 

Nakoniec wybrali się w drogę, on z rewolwe- 
rem w kieszeni, a Myśląca Maszyna z wielkim 
młotem w ręku. Noc była tak ciemną, że nawet 
drogi widać nie było. Seli więc omackiem, częsta 
się potyksjąc. Weszli do domu przez kuchnię i 
Hatch wskazał miejsce na schodach, skąd płomien- 
nego ducha widział. 

— Idź pan do salonu — rzekł profesor — | 
zachowaj się cicho. 

Czekali bardzo długo, nie mogąc nawet do- 
strzede się wzajemnie. Reporterawł serce biło jak 
młotem; uczony zaś sztywałe siedział na schodach, 
uporczywie wpatrając się w ciemności. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jedynie 


„ Związku 


nimii MA katol. krawców 
ta zamówienia Kraków, ul, Floryańska 7 tuż przy rynku. 


Stoffów, seczęło bndzić podejrzenie. Jeden z kel- 
nerów rajrsał przez otwarta na górze okienko 
d zobaczył leżącą na ziemi Stoffową. Po wyłama- 
niu drwi przybyłym przedstawił się okropny wi- 
dok. Na podłodze leżała Stofowa w kałnży krwi 
m ogromnę raną na głowie, zadaną siekierą, w dal- 
seym pokoju leżały na łóżku oblana krwią zwłoki 
Stoffa, którego morderca również zabił siekierą. 
Sprzęty porozrzucane w nieładzie, świadczyły o 
dokonanym rabunku. Stoffowie nehodzili za ludzi 
majętnych. Parohek, który, jek sądeg, popełnił 
morderstwo, znikł. 

Parobkiam tym jest 24-letni Stanisław Teodo- 
rak z Knłaczkowie pod Kołomyją. Był on u Stof- 
fów równocześnie służącym i stróżem, a uchodził 
za porządnego człowieka. Syplał on w przedpo- 
koju. 


„legrafowanie” i, fotografowanie” 


myśli. 

Zjawłaka t. sw. „telepatyi”, czyli przenoszenia 
myśli na odległość, znane sę od dłuższego czagu, 
a sam termin egzystuja mniej więcej od lat 20. 
Łączą alg one Ściśle z dziedziną hypnory, a wśród 
niej należą do najmniej może zbadanych. Obeenia 
dntą sensacyę wywołały doświadczenia dra Nau- 
ma Kotika e Moskwy, będące wynikiem wielole- 
tnich jego badań i emierzające do ustalenia no- 
wych niejako form telepatyi. 

Naturalnie należy je przyjmować s odpowie- 
dniem zastrzeżeniem, jakkolwiek bowiem ekspery- 
menty doktora moskiewskiego znalazły jaż od- 
dźwięk w prasie zagranicenej, jednakże powagi na- 
akowe wyrażają się o nich dotychtzas oględnie, a 
nawet z widocznym pasymiemem. 

Doświedezenia dra N. Kotika polegają na ko- 
mantkowanin myśli na odległość za pośradaletwem 
kontaktu bespośredniego lub przy pomocy prze- 
wodnika. Csternastoletnia córka doktora z zawią- 
ganemi oczyma | zatkanemi uszami odgadywała po- 
dawane jej myślowa słowa ojca, gdy tenże trzy- 
mał ją za zgięcie ręki; eksperyment ndawał się 
trudniej, gdy; ojciec stał ne miękkim dywanie, a 
pomiędzy nim a córką znajdowalk się jeszcze trze- 
cła agabe. Jeżeli aksperymantujących dzieliły drewi, 
odgadywanie myśli ustawało. 

Ta jednak następnja najciekawsza część eks- 
perymentn. Przez delurkę od klucza przeprowa- 
dsono drat, który w celu uniemożliwienia sygna- 
łów owinięto skrupulatnie na klamce, poezem po- 
łączono ręce eksperymentujących. Początkowo do- 
ńwiadesenia nie ndawały się, w końcu jednak 
dniewczynka odgadła poddaną jej melodyę, oraz wy- 
konała zlecenie ojeg (wejścia na krzesło). Doświad- 
czenia to możnaby upodobnić z teleprafowaniem 
myśli sa pomocą przewodnika. 

Jeszcze ciekawsze doświadesenia wykonał dr 
K. s pewną damą. Należy dodać, że w żadnym 
a omawianych wypadków nie stosowana hypnoy. 
Dama, rozmawiejąc z doktorem, pisała aatomaty- 
esnia poddawane słowa, nie wiedząc sama eo pi- 
sze. Prey tej Rposohności ujawniały się szezegóły, 
na których koncentrowała się myśl eksperymen- 
tatora, lecz nadte skojarzenia nboczna i myśli prze- 
lotne, półświadoma. 

Drugą szęść doświadczeń stanowiło czytanie li- 
stów przez kopertą. Aby unixnąć działania ruge- 
styj, dr N. polecał trzecim osobom pisanie listów, 
których treści sam nie znał | podawał ja w za- 
pieczętowanej kopercie wspomnianej damie. Ta 
trzymała zwykle kopertę przez kilka minut w rę- 
ku, kładła prawą dłoń na rodzaju płytki i po 5 
do 6 minutach zaczynała wolno pisać treść, sgo- 
dng s sawartością lato. Niekiedy zdaremły się fra- 
neay, które pozornie nie miały zwiącka z treścią. 
Tak np. w jednym s listów był dodatkowo wnią- 
tany frazes „Jutro maszę zapłacić komorne*. Otóż 
autor latu przyznał się, ik w chwili, gdy mo ze- 
proponowano napisania kilku wierszy dla doświad- 
ozenia, myśłał właśnie o czekającym go terminie 
komornego. To nasnnęło drowi K. myśl, aby wy- 
konać doświadczenie g pnatemi kartkami, które 
„"Aplsano myślowo* t. j. na które patrzała dana 
osoba podczas intensywnego budowanie treści my- 
id Podobno i te doświadczenia miały się u- 
ać. 

Prof. berliński Destoir, zejmnjący się naukowo 
sprawą telepatyi, wyraża się dość sceptycznie 
o doświadczeniach moskiewskich, czyniąc zastrze- 
żenie, iż musiałby wiedzieć o nich dokładniej, 
aby mógł wydać swój sąd objektywny. Prof D. 
uważa w każdym razie korespondencyę telepaty- 
eeng przez drewi za nowe zjawisko, które nale- 
żałoby zbadać dokładniej. Natomiast powątpiewa 
stanowczo o naturze doświadczeń z kartkami „za- 
pisanemi myślowo*. Nie może tu być zupełnie mo- 
wy o jakiejś rzekomej „fotografii“ myśli. Telepa- 
tya może być obrazowo porównana z telegrafo- 
waniem bez drutu, ale żadnych nogólnień dal- 
szych na ten temat cnynić niepodobna. 

W każdym razie doświadczenia moskiewskie 
awróciły już na siebie uwagę i prawdopodobnie 
staną się przedmiotem rzeczowych rosważań. Tyl- 
ko raz jesrcze zmanaezyć tn wypada, że grunt 
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„telepatyi* i „medyów* wcląż jest jeszeze bardzo 
ślizki, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Dzieciobójstwo. 

Dzisiaj przed sądem przysięgłych zasladła na ła- 
wie oskarżonych Józefa Pierzchałówna, 20 
letnia ałażąca ze Świątnik Górnych. — Rozprawie 
przewodniczy radca Ursel, oskarża prokurator Rychlik, 
broni dr Jendl. — Oskarżona w czasie służby n p. 
Hilarego Hołubowicza była w poważnym stanie, do 
czego jednak żadną miarą nie chciała się przyznać 
przed chłebodawcami. Dnia 13 września br. zasłabła 
nagle, udała się do miejsca uetępowepo, z którego po 
paru kwadranszch dopiero wyszła. Natychmiast spo- 
atrzeżono ślady słabości, nailnymi naleganłami zmu- 
szono Pierzchałówną do wyznania prawdy. 

Zarządzona natychmiastowa rewizya kloaki dała 
skutek, gdyż znaleziona mieżywe dziecię, Oskarżona 
broni się, że w krytycznej chwili była nieprzytomną, 
nie wie zatem co sig stało. Tłómaczenie się oskarżo- 
nej uznali za bardzo prawdopodobne rzeczoznawcy dr 
Łobaczewaki i Jankowski. — Trybnoał na 
podstawie werdyktu ządziów przysięgłych akazał Pierz- 
chałównę na 6 tygodni więzienia. 
ZZ, 


Dawne a dzisiejsze Andrzeje. 


Gdzie się podziały dawne dzieje! 
Przeszłości mrok je dziś osłania |... 
Inne bywały na Andrzeje 

Wróżhy, odmienne — wylewania. 


Lejarkę brało się z alkierza, 

A rodzic z puzdra dobył kule, 
Fraucymer stał obok rycerza, 

Co się da ślepków wdzięczył czule. 


W kominku roztopiona ołów, 

Do wiader zimnej wady dano... 
Tożto gonitwa! tożto połów 

Był za przyszłością z kul wylaną. 
Rycerzyk mila się uśmiecha, 
Białogłów liczko wzrokiem krasi 
Bocianie gniazdo... pod nim strzecha.. 
To się wylało pięknej Basi 
Dzisiej!.. o dzisiaj mówić szkoda, 
Bo to dziś we mnie budzi wstręty 
Oto w miednicy stoi wada. - 

W krąg: feministki, dekadenty. 


Dziś n nas ołów nie jast w modzie, 
Dziś wosk go zastępuje wszędzie.. 
Jaka też przyszłość twa, narodzie, 
Wyłlana z tego wasku będzie? | 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtarek. 

Teatr miejski: „Noc listopadowa”, dziesięć scen dram 

Teatr ludowy: „Muchy Kleparskie”. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od # rano 
do 9 wieczór. 

Uroczyste posledzenia Rady miejskiej. Z po- 
wodu jubilensza cesarza, Rada miasta odbędzie wa 
środę 2 b. m. w południe, o godz, 13-tej uroczyata 
posiedzenia. 

Z maglstratu krak. We środę, godziny urzędawe 
w magistracie będą ograniczone do liezby godzin świą- 
tecznyeh. Pensye emerytalne będą wypłacana we czwar- 
tek 3 b. m. 

Uroczysty pochód, nrządzony staraniem „Sokoła“ 
krakowskiego, odbył sig w niedziełg przed południem. 
Był to pierwszy tego rodzaju obchód rocznicy powsta- 
nia listopadowego, urządzony dla szerokich mas, ścią- 
gnął więc nie tak liczną publiczność, jak się można 
było apodziawać. — Grupy pochodu zebrały się przed 
„Sokołem“, akąd wyruszyły na Rynek, pod kamień Ko- 
ścinszki. To wygłosi? gorącą, patryotyczną przemowę 
prof. M. Magiera, w której oddał cześć bohaterom, pa- 
dłym w powstaniu listopadowem. Nsatępnie wśród 
dźwięków muzyki wokolej ruszył barwny pochód, liczą- 
cy do 4000 osób, ullcami Floryańską, Basztową, Ra- 
kowicką na ementarz. Na czele pochodn kroczyły sze- 
regi młodzieży wzkolnej i rękodzielniczej. Następnie 
Tow. weteranów z r. 1863, Sokoli krakowscy i pod- 
górscy, Sokoli włońclnńscy z Bieńczye, orkiestra sokola, 
reprezentacys Rady miasta z drem Szarskim na czele, 
młodzież akademicka i rozmaite oświatowe i bnmani- 
tarne stowarzyszenia, tworzyły piękny i barwy eoło- 
kaztałt pochodn. Chodnikamt uwijali się żywo z pu- 
azkami groszowymi członkowie T. S. L., dostając od 
licznych przechodniów datki na szlachetny esl. Gdy 
pochód przybył na cmentarz, złożono 3 wleńce na gro- 
bie poległych w 1831 r., a następnie wysłuchano w ka- 
plicy cmentarnej nabożeństwa za dusze zmarłych po- 
watańców. Ka. Janicki, kapelan „Sokoła“, wygłosił 
podniosłe kazanie patryotyczne. Z powrotem rnszono 
do Rynku, gdzie się pochód rozwiązał. 

Stefan Żeromski, znakomity powieściopisarz bawi 
w naszem mieście. 

Na premierę „Nocy listopadowej“ zjechali do 
Krakowa prawie liczni dyrektorzy teatrów polskich, 
wybitni artyści, literaci, dziennikarze i krytycy z wszyst- 
kich stolic polskich, Przybyli między innemi dyrekta- 
rzy Lelewicz z Poznania, Zelwerowiez z Łodzi, b. dy- 
rektor Rygler, Bolesław Szczurkiawicz, reżyser z Wil- 
na, artyści Żelazowaki, Adwentowicz, literaci i kryty- 


cy Jerzy Żaławski, Larentowiez, Kempner, Bakowiń- 
e 


k. z. 


| 


ski, Ignacy Grabowski, Fryze, dr Wolf, Guranowski, 
dr Bandrowski, dr Jaworski z Poznania, Ostap Or- 
twin, Masłowski i i. 

Po przedstawieniu pp. Solcy podejmowali przyby- 
łych gości i grona krakowskich przedatawicieli prasy 
ucztą w hotelu Pollera. Do stołów zasiadło około 50 
osób. Szereg toastów rozpoczął dyr. Solaki, wyraża- 
jąc dunk i nznanie (nieobsenym) artystom, reżyserowi 
Susnowskiemu i dramatnrgowi teatr. panu Siedleckie- 
mu za zapał, z jakim wszyscy padjęli się pracy. Prze- 
mawiali następnie dr Jaworski, red. „Dziennika 
Pozn.* wznosząc zdrowie znakomitej artystki pani Sol- 
skiej; p. K. Rakowski ii; art-malarz Frycz 
pił zdrowia p Spitziara, artysty dekoratora, który 
pracnjąc, jak wiadomo w bardzo trndnych warunkach, 
wywiązał się przedziwnie ze swego zadania. W ciągu 
nezty sekretarz teatro p. Wójcieki odczytał liczne li- 
sty i telegramy, (między innemi telegram z Pragi od 
J. Kvapila i dyr. Schmoranza) nadeszłe z okazyi wy- 
stawienia wielkiego dzieła. 

Goście, przybył do Krakowa, pozostali po więk- 
szej części do niedzieli i byli obecnymi na popołn- 
dniowem przedstawieniu „Dymitra Samozwańca”, 

Ubezpieczenia urzędników prywatnych Dnia 22 
listopada br. odbyło się przy ul. Kopernika 1. 1 pod 
przewodnictwem posła do Rady państwa p. Edmunda 
Zieleniewskiego i przy llcznym ndziala osóh za- 
intererowanych powiedzenie komitetu obywatelskiego za- 
wiązanego celem urządzenia wiecu wszystkiech praco- 
daweów i pracowników w sprawie przymusowego ubsz- 
pieczenia emerytaloego urzędników prywatnych. 

Celem wiecu ma byćGoinformowanie wszystkich 
intererowanych o samej ustawie, która z dniem 1 sty- 
eznla 1909 r. bezwarunkowo obowiązywać będzie, a 
którą dotychczau mało kto zna. 

Komitet postanowi? urządzić wiec we wtorek dnia 
8 grudnia w sali Rady miejskiej o godzinie 4 tej po 
połndnin i nprosił na referenta ustawy emerytalnej p. 
Stanisława Bala, członka zarząda centralnego instytutn 
pennyjnego w Wiednia. Na druglego referenta npro- 
szono p. dra Kazimierza Rozwadowskiego, adwokata 
krajowego, który wygłosi referat „o korzyściach nbez- 
pieczenia sig urzędników l fankcyonarynszy prywatnyeh 
w zastępczym zakładzia dla Galicyi*. 

Jubileusz pracy nauczyclalskiej. Wa wtorek 1-go 
grmdnia obchadzić będzie dwndziestopięciolecle zawodo- 
wej pracy naucz. p. Fl. Kotowaki, kierownik szkoły 
w Ludwinewie. Na inteneyę jnbilata odprawioną zo- 
stania msza św. w końciela 00. Redemptorystów w Pod- 
górzn o godz, 9 rano. 

Na uraczystem pasiedzenlu Izby handlowej z po- 
wodu jubilensza cesarza, odbytem dziś przed połndniem 
pod przewodnictwem prezesa Dattnera, uchwalono zna- 
ną fandacyę jubileuszową. 

Z Chóru akademickiego. Na ostatnlem dorcez- 
nam walnem zgromadzeniu wybrano następujący Wy- 
dział: prezes Wł. Kiliński, wiceprezes A. Stadnikie- 
wiez, sekretarz J. Kremer, skarbnik A. Kośriński, bi- 
bliotekarz J. Stępniowski, wydziałowi J. Iranek, E, 
Knopp, F. Niżyński, komisya kontrslująca A. Hniłko, 
S. Then, komisya artystyczna Rałasław Wallek-Wa- 
lewski (kier. art.), T. Bukowski, B. Raczyński, M, Ru- 
dnieki. 

Wydanie dziennika pna Stapińskiego nia na- 
atąpi w zapowiedzianym czasie przed Nowym Rokiem, 
gdyż p. Staplński nie urządził sabie jeszcze drnkerni, 
na którą otrzymał już koncesyę i nie nadeszły mu 
maszyny. Dula 6 grudnia odbędzie się w Krakowie 
posiedzenia grona akcyonaryuszów tego dziennika (głó- 
wnymi udziałowcami są pp. Długosz, Lewakewski i in.), 
na którem powzięte będ; definitywne postanowienia. 
Do skłądn redakceyi obok p. Mendelsohna, watąpić ma 
także b. poseł dr Witold Lewieki. 

W lokalu stronnictwa dem. narodowego przy nl. 
św. Anny l. 2 II p. odbędzie zlę o 7-ej godz. we éro- 
dę 2 grndoia zebranie. Porządek dzienny: „Koncan- 
tracya narodowa“ referat dra Władysława Horodyskie- 
go, potem dyskusya. 

Konkurs na monografię popularną o luliuezu 
Słowackim. Zarząd główny Towarzystwa Szkoły ln- 
dowej ogłasza konkurs na monografię o życia i dzie- 
tech Jullnsza Słowackiego. Praca konkursowa ma za- 
wierać w wykładzie popolarnym dokładny, oparty na 
najnowszych badaniach naakowych życiorys wleszcza 
oraz charakterystykę jego twórczości w genetycznym 
jej rozwoju. Monografia winna być możliwie obficie 
ilmstrowana wyjątkami z dzieł Jelinaza, przyczem szcze- 
gółowemn rozblorowi poddane być mają najwybitniejsze 
mtwory. Kalążka zawierać ma 8—10 arkuszy druku 
(formatu wydawnictw Macierzy Polskiej we Lwowie). 
Termin nadezłania rękopisów oznacza się na 15 maja 
1909 r. Praca konkarsowe winny być zaopatrzone go- 
dłem, która ma być zamieszczone także na zamkniętej 
kopercie, zawierającej nazwiako, imię i adres autora. 
Za najlepszą monograńig wyznacza zarząd główny T. 
S. L. nagrodę w kwocie 500 koron. Pracą nagrodzo- 
na przechodzi na własność Towarzystwa. Skład sądu 
konkarsowego pudany zostania później do wiadomości 
publicznej. Rękopisy nadayłać należy pod adresem: 
Zarząd główny T. 9. L. w Krakowie, al. Floryańska 
1. 15. Za zarząd główny T.8. L: dr Ernest Bandrew- 
ski prezes, Antonl Jannazewaki sekretarz, 

Z Resursy urzędniczej. W wigilię św. Mikołaja, 
t. j. w sobotę dn. 5go grudnia b. r, urządza Resuraa 
wlelką zabawą dla dzieci, — Program: 1) Muzyka 


VODY TOALETOWE 


poleca 


Bolesław WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek (róg ul. Fioryańskiej). 


wojskowa 13 pp. 2) Deklamacya. 3) Popia na skrzy- 
peach | na forteplanie. 4) „Naszyjnik babnni*, kome- 
dyjka w 1 akcia WŁ Tzdebskiej, zakończona śpiewami 
1 tańcami. 5) Ukazanie się św. Mikołaja w gronie anioł- 
ków i dyabłów. 

Po stosownej przemowie obdarzy św, Mikołaj wazyat- 
kie zgromadzone dzieci pudarkami, — Na zakończenia 
ogólna zabawa dziecinna 1 tańce przy mnzyce wojsko- 
wej. — Początek punktualnie a godz. § po poładnin. 
Wszystkie dzieci, biorące ndział w zabawie, muszą być 
wpisane na listę, wyłożoną u sekretarza Rennray, Lista 
otwarta do piątku, późniejsze zgłoszenia nie mogą być 
uwzględniane. 

Towarzystwa Gertyfikatystów grupy krakow- 
skiej urządza w dniu 2 grudnia uroczyste nabożeństwo 
w kościele 00. Kapucynów o godzinie 5 rano, w cela 
uezczenia jubileuszu 60-letnich rządów naszego Najja- 
śniejszsgo Pana, na które wszystkich certyfikatystów alg 
zaprasza. 

Również w ten sam dzień na godz. 7 wieczór za- 
prasza się wszystkich członków z rodzinami na towa- 
Tzyskie zebranie przy ol, Stolarskiej 1, 13. 

Egzamin 2 rachunkowości państwawaj ogól- 
naj i kupieckiej przed c. k, komisyą egzaminacyjną 
w Namiestnietwie wa Tiwowia, złożyli w ostatnich 
dniach pp.: Cieśliński Johan, Drożyńska Emilia, 
Dźwigalska Natalia, Jurakn Kazimiera, Maciejowski 
Francjazek, Mitka Wincenty, Seiden Zygmant, Śllwkó- 
wna Helena, Stankiewicz Stanisław, Stworówna Ma- 
rya, Szczepańska Wiktorya, Szczerbińska Mieczysława 
i Żydek Stanisław, frekwentanci szkoły p. Stanisława 
Barnatowicza w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
1. 29. 

Niewidomy, stary kolporter, Tomasz Baranow. 
ski, postać znana w Krakowie, znany dobrze czytelni- 
tom „Nowin“, która od sześcia lat roznosi}, doznał w 
sobotę wieczoram koło godz. wpół do 6 ciężkiego wy- 
padka. Baranowski lobo niewidomy, chodził po śród- 
mieścin z laską w ręka i doskonale alg oryantował. 
Mia? swolch stałych odbiorców, którym codzień zano- 
sił gazety. W nobotę, przechodząc ulicą Sławkowaką 
z jednej strony chodolka na dragi, widocznie nie sły- 
azal dzwonka motorowego, bo nie nannął sią na czas 
i potrącony wozem tramwajowym padł na 
brok, doznając ciężkich kontnzyj. Doznał on złamania 
jednego ubojczyka a zwichnięcia drnglego, dalej od- 
niósł poważną raną na kcńci ciemienłowej głowy, a 
prócz iego poważne obrażenia zewnętrzna i wewnętrzna, 
tak że w bardzo poważnym atanie odwiozło ga pogo- 
towie ratunkowa do szpitala św. Łazarza. Smutny wy- 
padek wywołał żywe współczucia wśród przechodniów. 
Nieszczęśliwy człowiek pracowal nczeiwia na życie, o- 
dziennie roznosząc setki gazet i mimo kalectwa wy- 
wiązywał się dobrze z zadania, będąc jednym z nie- 
licznych fachowych kolporterów. W Krakowia — w 
przeciwieńatwia do Lwowa — kolportaż jeat jsnzeze 
bardzo mała rozwinięly, tymczasem w ostatnim czanie 
dwu kolporterów, padło ofiarą wypadków. 

Slua panny Janiny Słomskiej z p. Fr. Włodkiem, 
urz. kolei państw. w Krakowie, odbył sią w zobotą w 
poludnie w kościele Najáw. Maryi Panny. 

W hójce otrzymał wczoraj znaczną ranę na czola 
majster murarski A. W. Ranny zgłosił się na Poga- 
towie, gdzie go opatrzono. 

Sklapowy zładziej. Pomocnik handlowy, Natan 
V., ukradł na szkodę swego pryncypała Mernka zwój 
płótna, rbrania i 2 palta, która miał odnieść naby- 
wey, — Gdy dłnższy czas nie był) widać „nczciwe- 
go“ anbjekta, poszkodowony kupiec doniósł o kradzie: 
ży do polleyi, która śledzi za zbłąkanym pomoenikiem. 

Ogleń pokojowy. W sobotę zaalarmowana wla- 
czorem straż pożarną na olleg Karmelieką pod l. 4. 
Ogleń powatał z powodn iskry padłej na pakę z wę- 
glami, stojącą przy piecu. Nim jednak straż przybyła, 
domowniey ugaill ogień. 

Znaczna kradzież. Wczoraj w nocy dostali nią 
nieznani sprawcy do piwnicy p. Józefa Gawełkiewi- 
eza, zamieszkałego przy ulicy Długiej 1. 12 i skradli 
stamtąd 26 butelek koniaku i wina, wartości przeszło 
200 koron. 
0) 


Naokoło sceny i estrady. 
Z TEATRU. 


„Noc listopadowa", dziesięć scen dramatycznych 
napisał Stanisław Wyspiański. 

Widownia przepełniona, stroja wieczorowe, na- 
strój widzów skupiony i uroczysty. Kurtyna się 
podnosi. Korytars w szkola podchorążych, karabi- 
ny ustawione wzdłuż ściany — i Pallada (pani 
Wysocka) Pallada, „zwycięstwo niosąca*, wielkim 
głosem wzywa Niki, „dumne zwycięstwa panie*, 
by orlim lotem spieszyły ku niej, ho wielki wa- 
ży się bój Pani Wysocka wygląda wspaniale, 
głos jej ma moe spiżową. Serca widzów drżą; po- 
eta podniosią fantazyą pierwszego scenicznego o- 
brasu umiał wytworzyć nastrój właściwy, uderzył 
w dewon wielkiej poezyi, webndził w umysłach 
słuchaczy wspomnienia wiekopomnej necy, wyol- 
brzymił dobę dziejową, uskrzydlił ludzi, tejemni- 
seem, bladem, z głębin mistycznych płynącem o- 
promieni} wszystko Światłem... Schodzą na scenę 
bogowie 1 Indzie, bój zawrzał olbrzymi, Ojezysna 
rwie rdzawe kajdany, Setyry szydzą, Śmierć kro- 
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czy w grozy majestacie, męczennik Łukaslński, 
przykuty do moskiewskiej armaty, modli się a 
wytrwanie i słyszy zmartwychwatanny hymn dewo- 
nów warszawskich. „Witaj jntrzenko swobody, sa 
tobą zbawiania słońce!* San nocy listopa- 
dowej, sen nocy mroźnej i mrocenej, pożarnej i 
krwawej. Bezlistne drzewa w parku łazienkow- 
skim w bledej poświacie księżyca upiorna wycią- 
gają konary, biała posągi sthodzą z postumentów 
i żyją w tej nocy życiem symboln. Reeczywi- 
stość dziejowa z mitem greckim splata 
się w jedną wizyę; po ulicach warszawskich 
przebiega Pallada, Ares, Hermes, Niki i Kery, 
boginie śmierci. Wysocki, Nabielak, Głoszezyński, 
ksłąże Konstanty, Lelewel, ka. Adam Czartoryski, 
generał Chłapieki, Łukasiński — przesuwają aię 
przez scenę, tłum szaleje... Rozgrywa się traga- 
dya dziejowa. 

Kto jej bohatorem ? 

Naród. Naród, który w chwili przełomu nie 
wydał niestety ani jednego prawdziwie wielkiego 
męża, któryby umis? pochwycić ze ster sprawy 
narodowej, naród nie jednolity, nie przygotowany 
ilo boja z przamożnym wrogiem. Tragedya speł. 
nila się — ala krew użyźnila glebę — 1 z nawą 
wiosną Kora x cxałuści Orknsa powróci na ziemię 
ojozystę, 


_ 
* * 

Teatr naig z wielkiego nadania wywiązał się 
w chlabny spasób. Wielkości dzieła odpowiedziała 
wielkość wysiłku ebiorewego. Dekoratye, 
stworzone przez p. Spiteiara (pomnik Sobie: 
skiego, teatr Rormaltości, ulica Warszawy, Ła- 
zienki, ojjszd księżny Łowickiej) są arcydziełami 
malarstwa dekoraeyjnego. Każdy szczegól kostya- 
mowy został obmyślsny e pletyzmem. Z gry arty- 
stów, prsebijała świadomość ereeytnego. zudania. 
Trsebshy afisz przepisać 1 wasystkieh chwe- 
lié, bo wszyscy nastrciii swą sztukę na wysoki 
ton. Pani Wysoeka (Pallada), Solska, pełoa 
wdzięku i bóla kochanke-żona Wielkiego księcia, 
pni Ordon-Sosnowska (Kora) — doskonała 
Niki pp. Barwikska, Arkawin, Sulima — 
Sosnowski (W. ks. Konstanty), Solski (na- 
przód przedziwny w groteskowości satyr, potem 
Łukusiński), J. Węgrzyn (Wysocki), Bończa 
(Kudliea), M. Węgreyn, Stępowski, Kosiński, Sta- 
nisławaki, Weychert (Lelewel), Leszczyński, Je- 
dnowski, Meryański, Sobiesław, Mielnieki, Rydzew- 
ski, Miarczyński i 1. — wszyscy na pełne usna- 
nia zasłużyli, Sceny zbiorowa doskonale były re- 
Żyserowane, słowem dzięki zbiorowym szczytnym 
wyslikom osiąpnięto wszystko, co teatr dać może. 
Wieczór ten chlubnie tapissa się w dziejsch tea- 
tra naszego. 

Oddając hołd teatrowi, należy zaznaczyć, że 
samo dzieło, tak znamienne dla twórczości Wy- 
apiańskiego, mima tehnienia wielkiej poazyi, 
które z niego bije, mimo podniosłego wrażenia, 
jakie wywołuje, w wielu swoich szczegółach na- 
stręcza krytyce tematu. 

I nuszem zdaniem należałoby dokonać pewnych 
skróceń 1 przeobrażeń, które, niekażąc idei, ni 
nastroju dramatu, wyszłyby na korzyść seeni- 
cznago wrażenia. 

Wyspiański sam układem seenicenym „Dzla- 
dów* wskazał wzór i drogę. 

Dyalog między dwoma widzami, 

Widz oziębły : nu nia zmprzeczysz pan jednak, 
że połączenie świata mitologicznego z ty- 
clem Warszawy w r. 1830 jest mechanicene 
a dziwaczne? Niektóra sceny sprawiają mi 
wrażenia wieyj gorączkowych, marzeń chorobli- 
wych, np. scena Niki, grającej z Chłopiekim w kar- 
ty 1 wróżącej mu los jego... I Pallada, rozprawia- 
jąca e oddziałem powstańców, i Hermas, przycho- 
dzący do Lelewela?.. 1 wesele krakowskie 
odprowadzającą bogtuię Korę do bram podelemi 
hadesu ? 

Wide tntuzyasta: Czyś pan jednak nie doznał 
potężnego wrażenia w scenie pierwszej, gdy Pal- 
lada wielkim głosem przyzywa Niki na bój? Czy 
niezwykła groteskowa poezya i oryginalność sce- 
ny w teatrne Roemajtości, gdzie satyry kręcąc 
się za kulisami, wyrażają nastrój zebranej publi- 
ceności w chwili wybuchu spiska, nie porwała 
pang? 

Widz oziębły: Tak jest, w steenie pierwszej 
w prowadzeni: świata mitologicznego, wydaje mi 
się enpełnie naturalnem, Ale ta scena pierw- 
sza jest niejako prologiem. Także w scenie 
teatru greckie satyry nie wydają mi się wcale 
dziwacenymi, owszem obecność ich wydaje mi się 
zupełnie naturalna, bo teatr jest wogóle dziwnym 
przybytkiem. 

Ale w innych obrazach bog! 1 boginie zbyt 
ludzkie przybierają formy, zbyt ludzkim 
przemawisją językiem i e obecnością ich 
pogodzić się nie mogę. — Te bogi 1 boginie nie 
posuwają naprzód akeyi dramatycs- 
nej, ale przeciwnie wstrzymują ją i osłabiają 
wrażenie dramatyczne. T tak: intermeezo » Korą 
1 Demeter w chwili, gdy Goszczyński i Nabielak 
w alel Belwederskiej przed pomnikiem Sobieskie- 
go czekają ne hasło napadu, psuje mi wrażenie 


dramatyczne. Wolałbym ten epizod widzieć zu- 
pełnie oddzielnie. 
(Dok. nast.) Ludwik Szczepański. 

Z tamtru ludowego. W ubiegłą sobotę wystawi 
teatr Indowy baśń fantaztyczną p. t. „Twardowski na 
Krzemionkach“, sztukę, znaną w Krakowie i grywaną 
z powodzeniem przez inna dyrekcye. Paoty i figle, któ- 
ra wyrządzał mistrz Twardowski Krakowianom, poala- 
żyły za temat do sztuki barwnej i wesołej. Na pochwa- 
łę obecnej dyrekeyl należy podnieść ataranną reżyseryę 
i debrą grę. Artyści grali doskonale i wenoło, a śpie- 
wy i żywe tańce przyczyniły ię do urozmaicenia sztn- 
ki. — Na wyszczególnienie zasługują panie: Zielińska 
i Grabowska oraz panowie: świetny Twardowski pan 
Konarski, Poleński, Modzelawski I Kwieciński, 

W nledzielę, z powodu narodowego święta, grano 
sztuką patryotyczną p. t. „Jan Kilifaki*, która wypa* 
dła świetnie, artyści grali bardzo dobrze, sceny zbiora- 
we szly akładnie. Sympatycznym chłopaczkiem szewskim 
była pani Zlelifuka, dalej pp.: Grabowska i Konarska 
grały ze zrozumieniem ewych ról. Z panów wyróżnili 
się Poleński, grający zawsze wybornie, Konarski, Mo- 
dzelewski, Kwleciński, T. Cholewicz (żyd) i inni, tworząc 
dobry zespół. — Liczna pabliczność częstemi oklaskami 
darzyła wykonawców. LN 

Z teatru miejskiego. Repertnar tygodnia bieżą- 
cego wypełni „Noc listopadowa* Wyspiańskiego z wy- 
jątkiem środy, przeznaczonej na galowe przedstawie- 
nie „Cyda* ku mczczenin dnia jubileuszu cesaraklego. 

W „Nocy listopadowej“ w efektach Świe- 
tlnysh poczyniła dyrelżya pewne zmiany, które na 
wezorajazym drugim przedatawieniu dały bardzo ko- 
rzystna wyniki, zwłaszcza w obrazach I i IX. Teatr 
był do ostatniego miejaca wypełniony. 

Z teatru ludowego. W poniedziałek i we wtorek 
z powodu rozpoczęcia inetalacyi maszyn i przewodów 
elektrycznych, potrzebnych do odezytów popularnych i 
przedstawień kinematografn, które rozpoczną sę w naj. 
bliższych dniach, przedstawień nie będzie. We środę, 
t. j. w dzień jubilenszn cesarskiego, odhądą się dwa 
przedstawienia: O godz. 4-tej wesoły wodewil krakow- 
aki J. Rączkowskiego „Bohater przedmieścia”, a wia- 
czorem „Twardowski na Krzemionkach“, baśń CZ 
dziejska-fantaatyczna. 

Na czwartek przygotowuje teatr ludowy znakomitą 
sztukę o podkładzie społecznym p. t. „Knajpa“, Ze- 
nona Parviego. — W sztnes tej bierze udział niemal 
cały peraonal. 

Nowa nuty. Znakomity kompozytor ckorainej mu- 
zyki Jan Gali, dyrektor „Echa“ lwowskiego, wydał 
nakładem księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krako- 
wle „Sześć pieśni Indowych* w układzie na 
chór męski, — Zblerek obejmuje następujące popolar- 
ne piosnki lodowe: 1) „Śliczne goździki, piękne tuli- 
pane*, 2) „Płynie Dunajec", 3) „Czerwony pat, za 
pasem broń“, 4) „Hej! ty Wisło modra rzeko*, 5) 
„Przańniczka* Moninszki, która ateła się jnż niemal 
pioanką lndową i prześliczny a dziarski mazurek „Hej 
Mazury, hejże ha!*. — Świeżo wydane układy posla- 
dają wszystkie cechy Gallowskiej roboty harmonicznej, 
której główną zaletą zdobywanie pojadynczemi oraz 
skromnemi środkami efektu, obliczonego na trwalsze 
wrażenie. Mimo trudności, jakie naatręczają niektóre 
nasze piomki ludowe przy hbarmonizowania wskutek 
mlerównej linii melodyi — Gall zdołał wprowadzić du- 
że śpiewności w głosach środkewych. — Układy te 
doznają niewątpłiwie gorącego przyjęcia w polskich 
aferach śpiawaczych. Stabur. 

Młoda muzyka. Pod powyższym tytułem rozpoczę- 
ło sd 1-go października b. r. wydawać grono mło- 
dych muzyków warszawskiek plsmo, poświęcone wyłą- 
eznie sprawom muzyki, pod redakcyą Romana Chojec- 
kiego. Z początku piamo prowadzone w klerunku mo- 
zycznym i literackim nie odpowiadało treńcią tytnłowli. 
Oczywiście pierwsze kroki młodych reduktorów nie mo- 
gly być pewne i doświadczona — w wydanych juž 
dotychczas czterech numerach znać jednak ciągły po- 
stęp w układzie 1 treści numerów. „Młodą Mnzykę* 
zasila swami pracami pióro Adolfa Chybińskiego (z Mo- 
nachinm); dotychezaa ukazały się sylwety: G. Fitel- 
berga i H. Opieńskiego. Próby analiz krytycznych 
dzieł ugwfonieznych podaje p. Rytel. — P. Chojaaeki 
prowadzi alfabetyczny przegląd „Współczesnych muzy- 
ków polskich“, Dział krytyczny podpisywany jest psou- 
donimem „Egmont“. Kronika i oryginalne koreapon- 
cya z zagranicy oraz dział, poświęcony sprawom War- 
szawakiego Związku muzyków dopełniają całości dwu- 
tygodnika. 

„Młodej Muzyce“ życzymy szezerze powodzenia, 0 
które będzie jej tem łatwiej, ile że prenumerata na 
aympatyczne to pismo jest stosonkowo nia wielka. 

p Repertuar teatru mlejskiego : 

Środa: Uroczyste przedstawienie ku uczczeniu dnia 
jubileuszu cesarakiego : „Cyd“ i „Hymn“ 

Czwartek: „Noc listopadowa" 

Piątek: „Noc listopadowa“. 

Sobota: „Klub Thsena*. 

Niedziela popol.: 2xX2=5. 

MYDŁA przetłaszczone toaletowa 
(w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 
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(Cena 70 b.) 
ldealale uauwają szoratkość skóry | za- 
potlegają pękaniu. 
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Telegramy „Nowin“. 
Deputacye parlamentu i Sejmów, 


Wiedeń. O godzinie 11 przed południem prey- 
jął cesarz depntacyę obu Ixb Rady państwa, na- 
stępnie depntacye 17 representowanych w Radzie 
państwa krajów. 

Deputacye Isby panów prowadził książę Win- 
dischgraets a deputacyę Izby posłów dr Weisse- 
kirchner. Deapntacyę hołdowniczą Sejmu galicyj- 
skiego prowadził marszałek br. St. Badeni. 

Znowu zajścia z hurszami w Pradze. 

Praga. Wezoraj przyszło tu znowu do eksce- 
sów. Dostęp do Przykopów odcięła policya już 
wcześnie przed południem. Poza kordonawi poli- 
eyjnymi nagromadziły się tłumy. O godainie 11 
4 pół pojawiła się pierwsza grupa niemieckich 
studentów na Preykopach, a za nią dalsze. Tłamy 
zebrane za kordonem policyjnym wznosiły okrzyki 
nieprzyjazne dla Niemców i śpiewały pieśni naro. 
dowe. Studenci ezescy mieli ursądzić przed połn= 
dniem pochód na rzecz Brkół czeskich mniejszości, 
skoro jednakże nrządzający pochód nie mogli speł- 
nić warunku żądanego przez władzę i nia dali 
gwarancyi, że nie spotkają się ze studentami nie- 
mieckimi, pochodu nie urządzono. Studenel czescy 
wyszedłszy e czeskiej techniki przybyli na plat 
Wacława, skąd za okazaniem legitymacyi pnarczo- 
no ich na Przykopy. — Jednakże za studentami 
wdarło się na Przykopy wiele osób s tinumu. — 
Przyszło do starcia. Jeden student niemiecki zo- 
stał eraniony uderzeniem laski w głowę. Studenci 
niemiecey cofnęli się do kasyna niemieckiego. — 
W ulicy Nekseanka chciała żandarmerym rozcią. 
gnąć kordon. Z tłumu rzucono kamieniami i era- 
niono jednego polieyanta ciężko, tak, iż towarzy- 
atwo ratunkowe przewiozło go do szpitala, — Na 
Przykopach stała się sytnacys bardzo krytyczną 
i dopiero wojsko zarekwirowane e koszar Józefa 
wyparło tłum. Następnie rozprószyła policya tła- 
my e sąsiednich placów i ulie, podczas czego w 
jednem miejsen dobyła policya szabel gdy ją ob- 
rzueono kamieniami. 

Kaczki serhakla. 

Wledeń. Wczorajsze doniesienie serbskiego biu- 
ra prasowego, według którego 92 000 austryackich 
żołnierzy na granicy czarnogórskiej, rznciło się 
do ucieczki, pozostawiająs amunicyę i prowianty, 
zostało przez koła oficyalne uznane za nia nada- 
jące się do dementowania. Jedynie dzlenniki 
„Zeit“, „N. fr. Presse* 1 „N. W. Tagblatt“ przy- 
noszą wyjaśnienie, iż w Antovae i Gscko słabe 
i nie wzmocnione garnizony, liczące 300—400 lu- 
dal w paźdsiarniku zostały postawione na stopie 
alarmowej, skutkiem czego bagaże żonatych i nie- 
potrzebne pakunki zostały odtransportowane. Ofi- 
cerzy 1 załoga pozostały = bronią i amunicyą na 
placu $ ani jeden żołnierz nie opuścił wysnaczo- 
nego stanowiska. 

Król Plotr zdrowy. 

Belgrad. Z urzędowego Barbskiego źródła do- 
noszą, ża dsisiaj odbędz'e się uroczysta andyentya 
świeżo mianowanego włoskiego posła Baroliego 
w obecności ministra spraw zagranicenych. Poseł 
wręczy królowi pisma uwierzytelniające. Anden- 
eya ta jest najlepszym dowodem, że król Piotr 
jest zupełnie zdrowym. 

Balon francuski 

Verdun. Balon do sterowania w powietrzn 
„Ville de Parla“ odbył wczoraj welot, który był 
próbą rakognoskowania fortyfikseyi za pomocą 
balonu. Balon znajdował się w powietrzu przez 2 
godziny | szybował w wysokości 1000—1200 me- 
trów. 


ZE ŚWIATA. 


Czy telefon [est regale? Pytanie to dla świa- 
ta handlowego i prawnego nader ważne, gdyż od 
tego zależiem jeat ukaztałtowanie się stosnnku 
między tysiącami abonentów telefonów, a zarzą- 
dem tychże. W astawie ani w wyrokach Najwyż- 
szego Trybunała w Wiednin nie ma w sprawie 
tej dotycheras rosstrzygnięcia. Liczne zań rozpo- 
rządzenia ministeryslne w tej sprawie wiążą tyl- 
ke jedną stronę, t. j. zarząd telefonów. 

W tej zasadniczej kwestyi zepadł w tych 
dniach w sporze s c. k. Prokuratoryą skarbu a drem 
Teydorem Deichesem wyrok, rosstrzygający, $e 
doch dy telefoniczne zą dochodami prywatno-go- 
spodarczymi państwa. Trybunał stanął na stano- 
wiska adw. dra Daichesa. 

Bilans katastrofy. Weding ostatecznego obli- 
czenia, skutkiem katastrofy w kopalnt „Radbod* 
w Westfalii zginęło 341 osób, edniosło rany 27. 
Pomiędzy zabitymi było 232 żonatych, 4 wdow- 
ców i 105 bezżennych. Prace około ustalania rent 
dla rodzin, pozostałych po zabitych górnikach, 
rozpoczęto zara po katastrofia i d. 18-go b, m. 
zaczęto wypłatać wynagrodzenia. Zaopatrzenie ro- 
dzin z zagranicy nastąpi po otrzymanin potrze- 
bnych dokumentów. Ustanowiona dotychczaa wy- 
nagrodzenia wyncszą w dziala datków jednorazo- 
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wych 96.536 marek t. Ew. „pośmiertnego”, w 
dziale zaś wydatków bieżących na zaopatrzenia 
232 wdów i 567 dieel — 184000 marek. Sre- 
dojo przypada na każdą rodzinę 800 marek. Sześć 
slerot otrzymało razem rentę roczną w kwocie 
1383 marek. W aepitaln znejdoje się jeszcza 29 
ranyth, 5 opuściło szpital. 

Zaręczyny „mlas“ Elkina, zwykłej Śmiertel- 
nioski, : księciem Abrossów, kuzynem króla włos 
skiego, ostatecznie, edaja się, potwierdzenie naj- 
dają. Prawda, że ojelec tej „miski* jest miliarde- 
rem. Wszystkie bez wyjątku pisma amerykańskie 
rogwodeą się nad tem małżeństwem, podając naj- 
drobniejsze dotyczące szczegóły i seezególiki i 0- 
pisując jak najdrobiazgowiej wyprawę panny mło- 
dej. Samych sukien podróżnych ma być trzydzie- 
ści trey, nie licząc sukni dworskich, do samacho- 
du, do okrętn, do konnej jazdy, do „fouling'a* 
(chodzenia pieszo) i t. d. Jest ich ra bajońskie 
sumy. Podają również w jakich towarzystwach i 
na jakie wypadki ubezpieczyli się państwo młodsi. 
A uberpieczyć się tu można chyba nd wsrystkie- 
go. Są towarzystwa An caPlociaiaca od ognia, kra- 
dzieży, tłuczenia szyb ł luster, śmiersi, samobój- 
stwa. Jest towarzystwo nhezpieczająca od zwaryo- 
wania iub nawet... od odzyskania rozsądkn przez 
obłąkanego chorego. Ale mamy lepiej: można się 
zabezpieczyć od zerwania zaręczyn, bezpłodności 
w małżeństwie, wiarołomstwa, podwyższanin po- 
datków, strat w interesach, sgobienia kluery, stra- 
cenia głosn (dla śpiewaków), a nareszcie niepo- 
wodzenia dzieła (dla powieściopisarzów, autorów 
dramatycznych, kompozytorów muzycznych) i t.p. 

Niema jak Ameryka! 

Roztargnienie, Jak dalece może się poznnąć 
roztargnienie, dowodsi następujący wypadek, który 
się zdarzył w tych dniach na dworen kolejowym 
w Wilnie. Do p. K., spacerującego ze swym sna- 
jomym po peronie, podeszła jakaś elegancka ubra- 
na pani i, podając mu niedużą torehkę podróżną, 
poprosiła go, aby torebkę tę potrzymał, dodając, 
it rychło po nią powróci. P. K., zaskoczony nagle, 
wziął machinalnie torebkę da ręki, a ponieważ po- 
cląg wkrótee miał ruszyć, wszedł przeto do wago- 
nu, sądząc, iż właścicielka torebki jedzie tymsa- 
mym pociągiem. W kilka minnt po odejś'iu po- 
ciągu, do wagonu, w którym siedział p. K., rze- 
czywiście wpadła w towarzystwie jakiegoś męż- 
czysny właścicielka torebki, a ujraawszy Hwoją 
własność w ręku p. K. — zemdlała. Gdy ją ocu- 
cono, opawiedsiała, iż wprowadzona w błąd podo- 
bieństwam p. K. de jej brata, oddała mu torebkę, 
sawiersjącą cały jej fandusz, składający się z 18 
tysięcy gotówki oraz 7 tysięcy w papierach war- 
tościowych. 


Wyścigi kolarzy. Dola 33 b. m. staraniem od- 
działa kolarzy „Sokoła“ podgórskiego odbyły się wy- 
śelgi drogowe na azosle Podgórza- Mogilany. 

Mimo ehłodn do zawodów tych stanęło 10 atartn= 
lących. Biegów było dwa: 1. O mistrzostwo za rok 
1908. 10 km. Szarfg miatrzowaką zdobył droh A, Sa- 
rowlecki, przekywając przestrzeń tę w 23 minutach 
20 sek. II nagrodg zdobył druh F. Lenartowicz w 34 
minntach 6 sek. 

I. Bieg ogólny  km.; pierwszy J. Jaworski w 11 
minutach 20 sek., następni kolejno Rice, Kurzawiński, 
Reindl, Figwer, Nikiel, „Benet“ i „Kontka”, 

Po wyścigach zabrali slg członkowie w gmachu 
„Sokoła*, gdzie nastąpiło rozdanie nagród, 
mees ZIZI. ZZ ZZA 


NADESŁANE. 
za która Radekoys ula blarza odpowledzialności, 


Dla części naszych Czytelników na prowmeyi 
załączamy do dzlsiejszego numeru prospekt znanej 
z rzetelnośel firmy zegarm, jubilerskiej Emila Gold- 
wnasera w Krakowie. ul. Grodzka Nr 58. 


Koncesycnowane przez o. k. Namiestnictwo 
Biuro | Szkoła pisania | powielania na 
maszynach 
Systemy maszyn Underwood, Vlotor 1 Rhemington 
w Krakawie, przyul, Kanoniczej L. 4. 
oj 


ZAKŁAD POGRZEKOWY 


dóza Nowińskiej-Horakonej ~ 


w Krakawla, ul. Mikatajaka 14. Telef. 248, 
Filia: Zwierzyniecka 32, 


urządza najtaniej pugrzeby od najakromniejszych da 
najwspanialszych. ielki skład tromien, wieńców 


itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowana do wynajęcia i aprzedania. 


Do roznoszenia 


„Nowin* do abonentów potrzebne są starsze osoby 
alho porządni chłopcy. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne. Stała płaca. Zgłaszać się na- 
lety w administracyi „Nowin“ Rynek 1. 8, I. p. 


darmo i opłatnie najnowszy katalog nowo ulepszonych oryginalnych amerykańskich gramofonów z marka „PISZĄCY ANIOŁEK“, znane na całej kuli ziemskiej z trwałości 
i oddania głosu naturalnego bez szmeru. Firma ta ma zawsze na składzie kilka tysięcy płyt najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych w różnych 
językach, oraz kolosalny wybór gramofonów oryginalnych. Główna ekspedycya hurtowna i częściowa na całą Galicyę. Centralna zmiana płyt. Części 


składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. The Gramofony Company L-td. w Londynie, 


NA GWIAZDKĘ: Gramofon koncertowy najnowszej konstrukcyi z 10 podwójnemi płytami 60 koron. 


Nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ |] 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w Krakowie 
ulica ów, Jana |. 6 (Hotel Saski). 
Telefonu Nr. 708. 
wyjdzie z drukn w początkach gra- 
dnia b. r. dzieło: 


Jasełka (Szopka) 


Oratoryum Indowe w 5 oddziałach, 
= m śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyczek restawił 
Ka. Leonard Solecki, 
i proboszcz o. } w Brzeżanach. 
Z instramentanyą na całą orkiestrę 
onał 


Wyka 
Wilhalm Czerwiński. 
_ Wydanie V-te, poprawne, z towarzy- 
- Breniem fortepianu lub harmonii. Za 
nadesłaniam 6 Kar. 60 hal, wysyła 
natychmiast po wyjściu, w kolei 
zamówień, franco ogzempiarze ozdo- 
bnie oprawne powyższa księgarnia. 


Drobne Ogłoszenia 


YTARŁAD 


+ artyst -kamientarski 


i hadawlany 
Józefa Kuleszy 
w Krakowa, 


wielki bór jw: 
pomników » plasko 


Zawiadomienie 


fabrykl wyrobów miodawych 
cukrawych, czekoladowych 

1 herbatników. 
Celem uniknięcia niepo- 
rozumień z powodu zwię- 
kszonego ruchu na św. MI 


gdyż wobec obniżenia w kil- 
ku cukierniach swoich wy- 
robów aznajmlam, że moja 
wyroby nia uległy żadnej 


pa 4 halerze od wyrazu 
minimom 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


Uczeń 


znajdzie umieszozenie w zawodzie 
cukiarniczym i fabrykacyi czekolady. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
lan Mlohalik. Fabryka OR 

Florymńska |. 45. 198 
szatynka, 


Za mąż wyjdzie payna 
a a RENE la, 
r h. dobrego domo, posiadająca pe- 
wlan kapitał wraz z zupełną wypra- 
wa, za inteligentnego człowieka na 
lepszem atanowiskn w wieku 80— 
45 lat. Na anonimy nie odpowie. 
Adras: Dla M.B. Gł. Ajancys Dzien- 
ników i ogłoszeń. Kraków, ul. Sław- 

kowska 8. 1848 


obznajomiona z czynno 

BHUA scam biurewami, lub 

jako kusyerka sklepowa, poszukaje 
posady od 16 grudnia b. r. Wiado- 
mość pod A, B. 1346 w Administr. 
„Nowin*. 1846 


Poszukaje ea” RAUGEY- 


cialki lub nauczy- 
ciela języka ai, 


Retaryka 
13—10 o 134 

brązowy w biała centki kur- 
Pies tyzowany (Rolf) mieszaniec 
ramy Stichellhove x czeską, w obró- 
ły stalowej z napisem „Kijak Ry- 
nek“, rginął dnia 27 bm. wieczorem 
pomiędzy wsią Czyżyny a Bieńcnyca. 
Znalazca po odprowadzaniu go do 
p. Jerzego Matajki (Zesławieo pod 
Krakowam) otrayma 60 korom na- 
grody. 1368 


nauczycielka mu- 

Rutynowana zy” ozone 

pierwszorzędnych profesorów, udziela 

lekoyi gry na fortepianie po cenach 

przystępnych. Wiadomość ul. Filipa 
L14 Ip. 


Do sprzedania, 


) nowy murowany parterowy 
OM o sześciu ubikacysch w Wa- 
aowieach (100 kroków od rynku) ea- 
raz do sprzedania. Wiadomość: lan 
Bulas, restaurator, Wadowice ulica 
Zaturoka 78. 1851 


Specyalny 


Smalee gęsi 


w handln 
©. Federgrina 
przy ul. Sławkowskiej L. 31 


joat do sprzedania po cenie 2 Kar. 
40 h. za 1 litr. 1848 


Na św. Mikołaja 


poleca cukiernia 


Adama Piaseckiego 
w Krakowie, ul. Dłaga l. 12, 

Fluryańska 2 
wielki wybór cukrów, hamho- 
mierek i pedarków dla dria- 
twy i starszych, 10095 


Znakomita, , 


Herbata z wieżą 


wszędzie w kraju do nabycia. 


zmlanie t. j. w cenie, wy- 
konaniu, dobroci, jakoteż w 
wielkości. 

Zarazem składam podrięko- 
wania Szan, P, T, moim odbior- 
com za łaskawa umanie moich 
wyrobów 


1453 


z poważaniem 
M. M Urbański 
Kraków, Franciszkańska |. 


=Wyśmieniie Kerba 
Wyśmienite Kerbaty 
rosyjskie, chińskie, ceyleńskie w ory- 
ginalnem i własnem opakowaniu, 
i), fanta Kor. 1—, 130 i 160 przy 
1 Kil franco poleca Wielka palarnia 
kawy, Hendel kolonialny 
H. JURKIEWICZ, Kraków, 
ul. Szewska 22. 1840 
Oant caot 


Gdzie?? 


O Na św. Mikołaja 


PODARUNKI kupió stanowczo 
najkarzyatole] 
w fabryoa cukrów, ciast, mioda- 
wników prowadronej pod tarz. 
osobistym 


ROMUALDA PIECZARKI, 


kolo kościoła dw. Józefa. U 
leccocaccocsl) 


Michał Nodzeński 

Kraków, Floryańska 40. 
poleca 

znakomity chlab razowy 

czysto żytni dworski 


oraz pszenny zalecany chorym na 
dolegliwości żołądka. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
aprredaja * 
po najtańszej cenie 
prawdziwy mlód patokę 
na wagę. 
(kailg ilo66) 


1829 


Michał Nodzeńs 
Kraków, Floryańska 40. 
etrzymał i poleca 
Bośniackie 
śliwki i powidła. 
Marmolady, konfitury I t. d. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40, 
sprzedaje tanio 


Rydze kiszone 


1 marynowane. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
poleca wyborną 
kiszoną kapustę 

polską w cenie 
12 halerzy za funt. 


Na Śr. Mikołaja 


kołaja i Boże Narodzenie |, 


15 Poselska 15 $ 


i 


Mietzarnia Warszawska 


1 RESTAURACYA 
Adolfa GAUGUSCHA 


w Krakowie 
ul. Wiślna |. 8, róg lay Gołętlej 
poleca 
znakomite śniadania, obiady, pod- 


przyrządza się li tylko na Świe- 
żem maśle. „Kuchnia mięsna i 
jarska“. W każdy piętak zna- 
komisie przyrządzone ryba po ży- 
dowsku, zad w każdą niedzielę 
już od 10-tej rano bardzo sma- 
ezne fiaczki na sposób waruzaw- 
|kocimskie, 

Pilzneńskie i inne. 1268 

Ceny najniższe. 


GHROMOFOTOSKOP || 


najnowsza zdobycz fotografi 


plastycznej 
w Krakowie, nl Floryańska 
1. 4, parter. 100: 
Przedstawia codziennie 
)| Widaki wkalarach zuaturalaych, 
Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 
Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio do zwroku i re 
gulatory do światła! 
| Hygien. oozyszowanie egklel | 
41001 Wstęp 10 ca 


I aGzpoJ Z U 


Da egzaminu z rach. państw, 
i huchalteryi kupieckiej (pojed. 
| podwójnej) przygotawuje 


Otanisław Barnato wic 


kwieakowany & k. urzędnik racbun- 
kawy skarbowy, Zwiąsk. i sądowy 
Ilustrator Stow. zarobkowych i gospo- 
darozych i były dyrektor takiego 
Stowarzyszenia. 
Nowy kura od 1 grudnia 1908. 
Zgłoszenia przyjmuja się codziennie 
nl. Długa I. 19 Ip. albo w Biurze 
pe AE ul. Grodska I. 39 
Ip. Tamże Szkoła pi ania na ma- 
arynech i pomnażania piem ulica | mmmn 
Grodzka 29 I p. 1017 


66 Ulloa ów, Jana 

Salon „AES” Eins pięt. 
Stała wystawa dzieł sztuki, stwarta 
oodzlennle, nie wyłączając świąt i 
1 niedziel, od g, 10—1 i 3—4, oras 
sprzedaź rzaśb i obrazów najsnsko- 
mitazych artystów polskich, zmarłych 
i tyjących. EJI 


Zmiana lokalu. 
98% Fabryka ater I żalozy! 


Władysława Pędziwiatra 


została prreniesioną E ul. Zwierzy- 
nieckiej | 8 do Dębnik ul. Kościa- 
azki 1. 15 LE naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności P. T. Publi- 
ozności przyjmuje zamówienia Relm 
| Sp. Z poważaniem W. Pędziwiatr, 
Canniki na żądanie gratis i franca. 


Najtańszy zakład 


zegarmiatrzowski 


o. PTOWSKIEGO 


ul. Sławkowska |. 24 
polsa 

Zegary, Zegarki oraz 

Biżuterye srebrne i 

zlte po zajtaószych 
omad. 


Kakią większą reperscyę wykonaje 


tylko za 90 cl. «s 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w B językach znajduje się 
„talni Diem óv 
i Czasopism 


Mikołajska |. 6, p. 


Wstęp 20 halerzy, abonament 
mles. 3 Kor, akadem, akae 


Poleca 
Salon dla Panów | Pań 
oras przyjmuje wyczesane wło- 
ay na wyrób warkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek. 
zrna Lamansdar? 
957 


Fryzyer 
Kraków, ul. Sławkowska 11. 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, 


coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 


ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. 


słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 


p 
PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego | 
. Mikołajska I. 16, (sklep). | 


q 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. [| 
Dia alez mych daleka ldące ustępatwa, 11 || 


kupić 


Jedno 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowe 


i hurtownia 
JA AMIE ©gliorowa gatunki 


Rawy palonej 


najnawazym 

, Inajlepzzym saa: 

Ž sobem sa polnosą 

opps „data peel” 
NVaRarów” po osnach 
ye! nojniżmąch, 


M. JAWORNICKI 


Zakład pogrzebowy 


adznaczony krzyżem zasługi 


Jane WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepańóskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia: ulica Kopernika I. 6. 


EON en 
Kraków, Jul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


Specyalność : 
Płuzczyki, żakiety, sukienki, nhranka etc. 


Doborowy towar, z powodu mułych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


WE ZEŃ 
| Gao 7 


Józef Krzyszkowski 


A w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1. 17, naprzeciw hotelu pod „Różą” 
f poleca po cenach tauich : 

== || na damskie suknie, kostyumy angielskie i bluzki. 
"IW Najmodniejsze materye wełniana, Fianela i burchany. 
jj Chustki, Pledy męskia i damskie, Kaca wełniana. Kołdry 
M watowane, Kapy. Perkale i dymki białe, Firanki, Dryle, 
Pończachy, Skarpetki, Ręczniki. 


i Towary w doborowych gatunkach. 
1845 


y 
E 


jm" 
Najwyżez6 odznaczenie na wystawach w Brukseli, Pozyżni Londynie. 


Gładkie ręce Niałe ręce 


ma kto nżywa 


Leukoderma 


lepsza od niemieckiego wyrobu. 
Pierwsza Droguerya, Laborato. 
ryam chem, kosm. 
1. Wiśniewski 6 K. Jędrzejowski 
Kraków, Stradom 7. 


1271 


Steckenpierd 


| Ciliowe mydło mleczne. 
Najłagodniej działające na skórę. 


-| "pW bę 
sMasa ży staż 
w bardzo dobrze obzuajomiony ze awii ys poleca się 
KKK OOK JOKOKOK SKKKKE 
| m Pieczywo 1 =) 


ZMIANA LOKALU! 


EJ 


xX 
STA 
* 
3 
x 
X 


NOOO SASKA 


Kazimierza Wal 


Cenniki na żądanie darmo | apłatnie. 


Dużo pieniędzy, 


Pierwszy Galicyjski Polski 
Zakład Zoologiczny 


=S, Kraków, ul. Sławkowska 31 £ 
zx (obok plantacyi) 


poleca po najniższych cenach czysto rasowe psy, króliki, koty ġa 
angorskie. drób, egzotyczne | śpiewające ptaki, pspugi itp. 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Czapliekiego 


istniejący od lat 90 w Rynku głównym mr. 7 przeniesiom. 

został do Sukiennic I. É vis A vie kodelałi św. Wr ARONA 
i polaca awój skład wyrobów ziotych i srebrnysh w najnowszych 
faarnuch. Przyjmuje zamówienia, reperacya i zamiany. Największy 
wybór pierścionków zarev: zynowych. Na składzie zegarki złota 
i srobrhe z najlepszych fabryk szwajomrskich, srebro do wypraw 
ślubnych gotuwe nu składzie. 1061 


E 
terag 


E 


sd najskrem- 
niejszych de 
najwykwin- 
tniejszych po 
genach niskish 


Treść: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 

s da szczęścia? W towarzystwie. Środek na znużenie. 

ga woli. W stosunkach e ludżmi. Obawy. Jak pozbyć się 

in Głos do młodziey. Źródło siły. Na czem polega 
kie WIEM 

Cona | kor. EJ ję z Any pocztową | kar. 70h, Do nabycia 

„Nowin*, Kraków Rynek gł. B. 


k nF w poleca fabryka wyrobów l E olerpleń | zawodów oszczędzi sobie, kta przeczyta 

Š ji 4 Roza Wincenty satalocki Dra M. Harveya: 

F Bal a Í. giemmontowskiogo w KRAKOWIE „Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 

E 4 È w KRAKOWIE, ul. Bracka ulloa piartniaga 18—20 dla młodzieży i dorosłych“. 

8 1 x i poleca j tiy i di KB je 

i A | EMMALU | S OZ p 
ak w, 


Sławne z dobroci 
cukry deserowe. 
Czekoladki — Karmeikl, 
Herbatniki. 
Ozdobne pudełka z cu- 
krami t/s kg. brutto 2 K. 


SZYNKI 


araz wszelkie Inna wędliny 
nlazrównenej dohrool | wielkie 
zepagy emalou | ałaniny. 
Zlecenia uskntecznia odwro- 
tnie. Cenniki azczegółowe na 
żądanie opłatnie. 1196 


Bat po 1 36, I b 


SzarskiiSyn 


w Krakowie. 


Drak. W. Kormackiepo | K. Wojnar w Kratowie pod sars, 4. Nowaka. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepań: ki. 


